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pedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 


Erfurt, 26. Marca. — Posiedzenie izby ludu zagajonćm dziś zostało 
o godzinie 111. Prezes Simson odczytuje protestacią deputowanego Dzia-. 
łyńskiego, która brzmi jak następuje: s 

Mości panowie! Traktaty wiedeńskie dały królowi pruskiemu pol- 

ską ziemię znaną pod nazwiskiem Wielkiego Księstwa Poznańskiego. Rota 
przysięgi, któcą mu przyrzekaliśmy wierność, była następującą: Uznaję 
Jego Król. Mość króla pruskiego, za jedynego prawnego monarchę tego 
kraju, a część Polski, która przez kongres wiedeński dostała się pod 
panowanie królów pruskich, za moją ojczyznę, którćj przeciw wszel- 
kim mocarstwom i przeciw każdemu bez różnicy, w każdćj okolicz- 
ności i w wszelkich stosunkach krwią moją bronić zobowiązany i go- 
tów jestem. Tę przysięgę wykonaliśmy w dobrćj wierze, Że nam prawa 
zaręczone przez owe traktaty jako też przez obietnice tegoż samego monat- 
chy w całości zachowane będą. 

Zważywszy więc, iż rzeczoną przysięgą obowiązany jestem, w każdćj 
okoliczności i w wszelkich stosunkach odeprzeć napaść wymierzoną 
na tę moją ojczyznę przeciw każdemu bez różnicy. 

Zważywszy, że zaręczone nam przez układy prawa nadwerężone zostają 
przez samowolne wcielenie naszćj ojczyzny do Niemiec; 

Zważywszy, że takie wcielenie nastąpiłoby w czasie, kiedy jesteśmy 
pozbawieni służącego nam od dawna prawa przesiedlenia się do 
innćj części polski ; 

Zważywszy, że zaręczone nam przez traktaty prawa nieograniczonego 
obiegu tego wszystkiego, co się rodzi z ziemi i z przemysłu pró- 
wincyi polskich, które od r. 1772 dostały się w ręce Prus i Ros- 
syi, — jako też prawo wolnćj żeglugi na rzekazh i kanalach w ca- 
łym obszarze dawnćj Polski, przestałyby być, w skutek wcielenia 
do Niemiec, dla dotyczących mocarstw obowięzującemi; 

Zważywszy, że na mocy rozkazu gabinetowego Jego Król, Mości panu- 
Jącego obecnie króla pruskiego, zostawionćm było w Kwiet. 1848 


niemieckim posiadłościom tćj korony do wyboru, czy się chcą przy- i 


fączyć do związku niemieckiego lub nie, wielkie księstwo poznań- 
skie zaś przez swój prawny organ, sejm prowincyalay, większością 
glosów stanowczo oświadczyło się przeciw przyłączeniu ; 
Zważywszy, że gwałtowne środki nigdy przyjaźni narodów nie wzbu. 
dzą i nigdy pożądanych nie wywołują skutków ; 
Zważywszy, że jako Polak nie mam prawa mieszania się do obrad sej. 
mowych nad sprawami czysto niemieckiemi, 
oświadczam wam, panowie, opierając się na tych prawnych i moralnych 
powodach: 
że, jako dawnićj protestowaliśmy przeciw wcieleniu części Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego do związku niemieckiego, wcieleniu, które 
nastąpiło na mocy uchwał dawniejszego zgromadzenia związkowego 
niemieckiego , parlamentu frankfurtskiego i izb pruskich, a które my 
uważamy za czyn samowoli i za złamanie układów zagwarantowanych 
przez mocarstwa europejskie — jako zatóm uważamy wybory na ten 
i w ogóle na każdy sejm niemiecki w naszym kraju rozpisane lub 
mające być rozpisane, za nieważne — tak i teraz ani temu ani żadne- 


mu innemu sejmowi niemieckiemu nie przyznajemy prawa do stano- 

wienia o Wielkićm Księstwie, jako o części nieniemieckićj monarchii 
praskiej. i i 

Wręczając niniejsze oświadczenie panu prezydentowi tego wyso- 
kiego zgromadzenia, składam zarazem mój mandat na jego ręce. 
Hrabia Działyński. 

Prezes oświadcza, że wedlug jego widzenia rzeczy powinna izba zwró - 
cić tylko swą uwagę na oświadczenie zamieszczone w końcu protestacyi 
i wezwać radę administracyjną do rozpisania nowego wyboru. Co się ty- 
czy powodów przytoczonych w protestacyi, nie służy prawo izbie do ich 
badania, równie jak nadselaczowi, do ich przedłożenia. Nie dostaje osta- 
tniemu nawet legitymacyi, ponieważ występuje jako reprezentant innych, 
a nie wyborców. Auerswald uważa za rzecz niestósowną, że podobne pi- 
sma bywają odczytane, bez zezwolenia izby. Prezes na to odpowiada, że 
o pódobnych pismach trudno milczeć w izbie, a szczególnićj, kiedy dotyczą 
złożenia mandatu, 

Następnie wchodzi na mównicę pan Radowitz i skrela usiłowania Nie- 
miec dążące do jedności. Uważa teraźniejsze okoliczności za krytyczne, 
Przed dwoma laty we Frankfurcie blask otaczał zgromadzenie niemieckie, ta 
tego blasku niemasz i budowa mniejsza się stawia na pomieszczenie mniejszćj 
rzeszy, wspólnie połączonćj, Rząd pruski chwycił się tćj iniejatywy dla 
tego, że widział usiłowania niemieckiego narodu do połączenia swych człon: 
ków i usiłowania austryackićj monarchii do scentraliowania swych części. 
Obie dążności nie zgadzały się z dawnym przepisem bundestagu, potrzeba je 
więc pojednać, a dawne przepisy bundestagu rozszerzyć.  Historycznóm 
jest rozpadnięcie się Niemiec na części, obok tego rozpadnięcia rodzi się 
konieczność jednoty. Chodzi tylko o wynalezienie formy do pojednania hi- 
storycznego rozpadnięćia, z koniecznością jednoty. Nowe monarchie nież 
mieckie powstałe po upadku państwa niemieckiego, nie chciały się: własnćj 
polityki pozagranicznćj wyrzec, ażeby natomiast powstala niemiecka poli= 


, 


tyka, ażeby władza wykonawcza oddaną została Prusom, choćby nawet 


bardzo ograniczona w sprawach całych Niemiec tak na zewnątrz jako też na 
wewnątrz. Przeciw zjednoczeniu się rządów na rozszerzonych zasadach 
bundestagu pracuje stronnictwo demokratyczne, to jest najlepszym dowo= 
dem potrzeby połączenia się rządów, ażeby rewolucyi koniec położyć, Pra- 
cować zatem należy nad zjednoczeniem ściślejszego związku, a pojednanie 
z całością zapewne nastąpi w pokoju, jako Erfutt jest miastem pokoju — 
civtias pacis! Posiedzenie odroczono do 3. Kwietnia, i 

Kassel, d. 23. Marca. — Pełnomocnik nowy w Erfurcie, który na 
miejsce Ochsa wstąpił do rady rządowćj, odebrał już podobno polecenie, 
ażeby w imieniu rządu naszego oświadczył, iż on niechce daléj drogą raz 
obraną postępować, ale dla zastrzeżenia praw Hessom, jako państwa udziel- 
nego uważa za rzecz konieczną trzymać się ściśle praw związku z r. 1815. 
Zapewniają nawet, że pelnomocnik tutajszy złoży tylko to oświadczenie 
i natychmiast wystąpi. Są to zapewne skutki owegó podróżowania księcia 
rossyjskiego Gorczakowa, które wpływ cara znów umocnić mają. 

Monachium, d. 24. Marea. — Wieść o zjeździe książąt panujących 
w Dreźnie w miesiącu Kwietnia, uważają tą w wyższych kołach towarzy: 
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skich jako rzecz niezawodną. Oprócz cesarza Austryi.i królów Bawaryi, . 
Wyrtembergu i Saksonii, inni także książęta przybyć przyrzekli. Prusy 
i reszta innych ma być zaproszona. Liczą zresztą na to, Że w krótkim 
czasie nadejdą jeszcze oświadczenia od kilku gabinetów niemieckich, iż przy- 
stępują do związku motackijśkiego ii 

Hanower, d. 23. Marca, — Prezes ministrów Bennigsen odpowiada 
w izbie pierwszćj na interpellacyą we względzie odjazdu posła pruskiego, 
jak następuje. pick to pożądanem jest dla rządu, gdyż przez to za: 
pobieży się błędnym tłumaczeniom. Powtarza, że formalne odwolanie posła 
nienastąpiło"> Rzecz właściwie tak się ma: dnia 7. m. b. doniósł poseł pra- 
ski z urzędu. ustnie ministerstwu spraw zagranicznych, że od rządu swego 
odebrał rozkaz, aby posadę swoję przy dworze tutajszym aż do dalszego 
rozporządzenia opuścił. Przyczyn, jakie rząd pruski do rozkazu takowego 
spówódówały, niepodano. Rząd tutajszy zatem niemiał powodu do roz- 
por: dzenia tego przywięzywać znaczenia politycznego; poseł pruski przed- 
tem był także często nieobecnym, a niedawno też w Berlinie do zgroma- 
dzenia erfurckiego wybranym; nasuwał się zatem domysł, że celem rzeczo- 
nego rozkazu było, dać posłowi sposobność zajęcia się innemi interesami. 
Niedawno dopiero rząd tutajszy dowiedział się z pism publicznych, że roz- 
porządzenie rządu pruskiego. na innych powodach opierać się może. Albo- 
wiem depesza przez gazety ogłoszona okólnikiem do poselstw praskich prze- 
słana wykazuje, że rozporządzenie owo nastąpiło ze względu na stanowi- 
sko; jakie rząd nasz do układu z 26. Maja r. z: zajął. O prawdziwości de- 
peszy niema powodu wątpić, lubo pozytywnego zapewnienia w tym wzglę- 
dzie dać niemoże, Życzy dalćj, aby izba na teraz dalćj się tą sprawą nie- 
zajmowała; rząd znajduje się w tem położeniu, iż wkrótce znów stanom 
przedłożyć będzie musiał istotny stan kwestyi konstytucyi niemieckićj, — 
Z powodu świąt nadchodzących odroczono sejm do środy 3. p. m. 

SMEZEZYW ETC" PY a. 

Z dnia 21. Marca. — Wybory francuzkie pocieszyły w kraju naszym 
wiele-umysłów i dodały im ducha, gdyż w zwycięztwie demokratów widzą 
punkt przesilenia ciemności rcakcyi. francuzkićj i europejskićj, Prawdę mó- 
wiąc, nie zbywa także na Szwajcarach »republikanache, którzy głowy po- 
zwieszali dla tego, że w Paryżu republikanie odnieśli zwycięztwo. Kon- 
serwatyści nasi są w tym względzie zupełnie tak mądrzy jak zagraniczni; 
kiedy lud wyrzecze coś demokratycznego, wtedy oni krzykną, Że to nie 
jest lud, i radząrudać się do czynów ratujących, przez które jedna czwarta 
lub. jedna dziesiąta część ludu ogłoszoną bywa za lud, -= Reakcya szwaj- 
carska. usycha za wybrykami rządu francuzkiego, jak jeleń za wodą; gdyż 
od tego zawisła możność zaprowadzenia tutaj także »porządkue, tj. zwale- 
nia konstytucyi demokratycznćj. Ludzie »pokoju i porządku« mają wszę- 
dzie namiętną chęć do gwałtów i nadużyć, W kantonie Bern także nieda- 
wno przekonano się o tćm na pewnćm zgromadzeniu ludowóćm, gdzie kon- 
serwatyści uzbrojeni w kije, którzy sami siebie zawsze stronnictwem po- 
rządku nazywają, napadła na radykalistów w mniejszości tamże zgroma- 
dzonych iz obrad zrobili bijatykę. lm więcćj zbliżają się wybory berlin- 
skie, tym więcćj reakcyoniści posługują się chorągwią wolności przeciwni 
ków: nazywają się oni teraz tylko jeszcze liberalnymi, prawdziwie li- 
beralnymi, zupełnie tak jak w Niemczech, gdzie najwięksi burzyciele re- 
stauracyjni przywdziewają skórę mężów konstytucyjnych. Na kilku zgro- 
madzeniąch .berneńskich odezwały się głosy za wydaleniem wszystkich wy- 
chodzcow. i żądały, aby strzeżono, iżby cudzoziemcy nie nadużywali prasy 
szwajcarskićj.  Wychodzcy z resztą sami się w znacznćj liczbie wynoszą, 
ale zaprawdę nie do Algieru, czego im za złe brać nie można. 2330 wy- 
chodzców. w. kantonie Bern oświadczyło tylko 19. gotowość wstąpienia do 
legii cudzoziemskićj; z 445. w Ziirich tylko 11, z 60. w Solothuru tylko 
4.. = Lubo. krzyki. o iaterwencyą w tćj chwili cokolwiek ustały, żąda je- 
dnakże wydział: wojenny federacyjny, aby rząd pozapelniał niedostatek 
w wojsku. tak. co do osób jako też co do przyborów i zapowiada, że uczyni 
ogólmy. przegląd, — Ponieważ przed niedawnym czasem spadł śnieg czer- 
wony, przeto. jeden dziennik dowcipkujący w Szwajcaryi spodziewa się 
noty zbiorowćj mocarstw, z wezwaniem do rady federacyjaćj, aby śnieg 
czerwony. z „Alp uprzątoęła, ponieważ tenże we wiośnie jako powódź czer= 
wona zalałaby kraje pograniczne; jeżeliby to nie nastąpiło, wtedy mocar- 
stwa mogłyby. ujrzeć się spowodowane, iżby same przyszły i góry śnieżne 
kazałyby czarną farbą olejną pociągnąć. 

Era ncy a. 

Paryż, dn. 25. Marca. — Według dzienoika Estafette naradzali 
się dziś przedpołudniem ministrowie względem pytania, czyli nie cofnąć 
projekt względem podniesienia kaucyi i zaprowadzenia stempla od dzienni- 
ków... Kilku ministrów okazało obawę ze względu na wypadek głosowania 
w zgromadzeniu narodowóm i utrzymywało, że większość będzie przeciw 
prawu. „Nato jeden minister oświadczył, że już jest za późno cofnąć prawo, 
zgromadzenie wybrało komissyą, a okazać słabość rządu jest w tych cza- 
sach. rzeczą bardzo niebezpieczną. Postanowiono czekać na wypadek, z wa- 
runkiem przyjęcia lub odrzucenia poprawek, które ma zamiar komissya 
uczynić. Chce bowiem utrzymać dotychczasowe kaucye, a w miejsce stem- 
pla zaprowadzić frankowanie, jak w Anglii. — Dziś komissya do rozpozna- 
nia projekiu ministeryalnego względem kaucyi i stępla od dzienników z0- 
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stała ukonstytuowaną, przez wybór piętnastego członka, Mole został w nićj 
wybrany prezesem, a Larcy sekretarzem. Równie i druga komissya wzglę- 
dem klubów także się ukonstytuowała i sprzyja rządowemu projektowi. 

„Debaty zamieściły artykuł naprzeciw łordowi Palmerstonowi w sprawie 
greckićj.  Zarzucają mu, że z powodu blachych uroszczeń znaglił Francyą 
do ujęcia się za Rossyą. 

Na wczorajszćj radzie ministrów postanowiono rozkazać prefektom, ażeby 
mnóstwo merów w departamentach Saony.i Loary, tudzież niższego Renu 
pooddalali z urzędów. Obadwaj prefektorowie znajdują się w Paryżu. 

Według obiegającćj pogłoski, ma zamiar podać się do dymissyi minister 
skarbu Fould, jeżeli opłacanie stempla od cessyi rent przyjętćm zostanie 
w zgromadzeniu narodowćm. Równie i na gieldzie rozmawiano o zmianie 
ministerstwa. Nowi ministrowie mają być ze stronnictwa Cavaignaka wzięci. 
— Z Caen donoszą, że żolnierze przed swym buntem, wszystkie sprzęty 
w koszarach poniszczyli, potem śpiewając marsz marsylijski, przechadzali 
się tlumami po ulicach, Dotąd jeszcze nie ogłoszono szczegółów względem 
tego buntu wojskowego, tyle jednak jest pewną rzeczą, że do pierwszego 
nieukontentowania dał powód pułkownik, który trzech żołnierzy za podzie- 
lanie zasad demokratycznych odesłał do Algieryi. 

Na posiedzeniu dzisiajszćm zgromadzenia narodowego, użalał się repre- 
zentant Mathieu (de la Drome) na zarzut Mortimćra Ternaux, jakoby lekko= 
myślnie wyliczył środki oszczędności, bez popatcia ich faktami. Odwołaje 
się do projektu nawet jenerala Lamoricitra, który przedłożył zgromadzeniu 
konstytucyjnemu projekt względem organizacyi armii. Lamoricitre wchodzi na 
mównicę i wyklada swój system, według którego można zaprowadzić oszczę= 
dność wynoszącą, 150 milionów franków, bez dezorganizacyi aviii, Ząda 
przeto postawienia armii na stopie pokoju (380,000 żołnierza), a i tę 
liczbę można zmniejszyć o 70,000 przez nowy systemat rekratowania. Nie 
cheę, mówił dalćj Lamoricitre, przez to armią w Paryżu rozwiązać, którą 
sam calkiem uorganizowałem , tak jak jest teraz. NŃieobawiam się głosowa- 
nia warstwy paryzkićj ludności, która zazwyczaj jest umiarkowaną. Ale 
za nią znajduje się liczna klassa, która cierpi i która sądzi, że rząd temu 
jest winien. Ja zaś sądzę, że te cierpienia pochodzą z natury polożenia, 
a jeżeliby członkowie lewćj strony stali u stery rządu, natenczas i oni by- 
liby przymuszeni trzymać armią w Paryżu, podobnie jak ministrowie, któ- 
rzy teraz zasiadają na ławach. Szanuję rzetelne usiłowania góry w celn 
utrzymania téj klassy, którą bieda trzechmiesięczna panująca pod rządem 
tymczasowym oddała na usługi rzplitćj, a potem sprowadziła powstanie 
czerwcowe śród prawności. Powtarzam jednak, że gdyby góra stała na 
czele państwa, potrzebowałaby armii, do utrzymania tćj klassy na wodzy, 
bo sądzi ona, Że rząd winien, iź ona cierpi; Do utrzymania porządku 
w Paryżu potrzeba tylko 48,000 żołnierza, a. w całćj Francyi daleko 
mnićj, niż przeciw zagranicy, ka obronie godności i niepodległości kraju 
i ku wyćwiczeniu żołnierza w obrotach i robienia bronią, Mimo to można 
zaprowadzić oszczędność i dla tego proszę zgromadzenia narodowego o wy: 
danie wkrótce prawa organicznego dla armii, ponieważ naród jęczy pod 
ciężarem podatków, Minister sprawiedliwości przedkłada projekt, według 
którego mają pobierać pensyą oficerowie gwardyi narodowćj ozdobieni krzy- 
żem w ilości 250 franków, a minister spraw wewnętrznych żąda w swym 
projekcie wsparć dla rannych i pozostałych po poległych w Lutym, Maju 
i Czerweu, i pensyi 1000 fr, dla wdowy po jenerale Renaud, który zginął 
podczas powstania czerwcowego, Polityczne znaczenie tych praw jest wido- 
czne, dla tego też prawa strona przyjmuje je z wielkićm upodobaniem. Po- 
tém zgromadzenie powraca do rozprawy nad budżetem, Tranchère mówi 
przeciw budżetowi, ponieważ wprost do komunizmu prowadzi, to jest, do 
absorpcyi wszystkich zakładów i-fuokcyi przez państwo, przytacza liczne 
przykłady zbytecznych wydatków na pensye, posady it. d. Mówi, o szko- 
dach wypływających z posiadania Algieryi, na co Fraacya rok rocznie 100 
milionów bez pożytku wydaje i daje do zrozumienia, że należałoby porzucić 
tę posiadłość. Nakoniec uważa ogrom budżetu przez to powiększony, że rząd 
miesza się do wszystkich galęzi przemysłu i handlu, przez co powiększa 
się pragnienie urzędów i zradza ów serwilizm, który zamienia lud wolny 
w lud niewoloików. (Oblicza rój urzędoików we Francyi na 536,000 !) 
Mówca w końcu wzywa zgromadzenie naródowe, ażeby zwolna dążyło do 
położenia końca temu mieszaniu się państwa do spraw prywatnych, co pro. 
wadzi do komunizmu. Rugi wyboru reprezentanta umiarkowanego w de- 
partamencie Ardeche odroczono do dnia następnego w skutek zalożonćj pro- 
testaeyi członka lewćj strony, ponieważ przy wyborze zajść mialy nadaży- 
Posiedzenie odroczono, 

Telegraficzna depesza. Paryż doia 26. Marca, wieczorem o godzinie 8, 
Larochejaquelin wnosi na posiedzeniu zgromadzenia narodowego , aby Fran. 
cya dnia 1. Czerwca przez większość głosów na pierwotnych zgromadze- 
niach oświadczyła się za rzecząpospolitą lub monarchią. Zgromadzenie na- 
rodowe pozwala na odczytanie tego wniosku, mimo opory stawionego przez 
ministra Parieu. Wniosek ten jednak został odrzucony niemal jednogłośnie 
przez przyjęcie kwestyi przedwstępnćj. A 

La Presse odzywa się: «Morze się podnosi, powiedział nam dzien- 
nik Napoleon, trzeba podnosić zapory. A więc podnoście zapory! Do 
dzieła! robotnicy przeszłości. Znamy wasze materyały, Zbierzcię wszystkie 


cia, 


gruzy przestarzałych systemów, wszystkie cegły, które już powypadywały 
z budowy dawnego rządu! Ale daremna wasza robota; ze śmierci nie wskrze- 
sicie życia. Na ruinach rządów, które byly daleko potężniejsze, swietniej- 
sze i silniejsze, niżeli wasze, nie utrwalicie władzy waszćj !« E ; 

W tym roku wybierają z Francyi rekruta 80,000, obawiają się po- 
wszechnie, aby połowa z nich. nie była już socyalizmem zarażona i nie za- 
raziła reszty armii. 

Masa robotników, zostających bez zatrudnienia, cblega znowu wieczo- 
rami ulice Paryża, żebrząc o głodzie kawałka chleba, Podobńe żebractwo 
mianowicie dzieci i kobiet mnoży się w okolicy, 

Estafette zawiera korespondencyą z Caen, pisaną dnia 23. m, b., 
w którćj powiedziano: »nie wiem do czego u nas przyjdzie. Pułkownik 
55go pulku pieszego rozgniewany, że jego Żołnierze, jako wyborcy, po: 
parli także wybów socyalny dnia 10. Marca, wykomenderował trzęch z nich 
do Afryki. Wielu mieszkańców miasta postanowilo ich wyprowadzić na 
pożegnanie i zaczęło dla nich zbierać małą składkę, która doszła do 150 fr. 
Pułkownik, dowiedziawszy się o tém, przyspieszył wyprawę o pólnocy pod 
zasłoną żandarmów, Od tćj chwili Żołnierze nie przestają śpiewać marsza 
marsylijskiego i piosnki pożegnawczćj. Adjutant jeden doznał złego obejścia 
się z sobą. Pułkownik kazał wojsko konsygnować, ale widział, że na téj 
drodze wiele nie dokaže i rozkaz cofnął. Odtąd batalion tutejszy pokomu- 
nikował się z sąsiedniemi. Co z tego wyniknie trudno odgadnąć? ale nasi 
żołnierze, jak śpiewali, tak śpiewają pieśni patryotyczne.« 
~" Listy z Szumli donoszą, że Polacy oczekiwali z niecierpliwością przy- 
bycia Achmeta Effendego, komisarza porty. Przybył jak corocznie dnia 
5, Lutego i tego samego dnia wszystkich odwiedził. Po oświadczeniu słów 
pochlebnych, rzekł do jen. Dembińskiego: sTeraz musisz jechać do Kutaj.« 
Na to jenerał: »Jeżeli moje udanie się ma nastąpić w skutek życzeń i woli 
rządu tureckiego, wszędzie pojadę, gdzie zechce, wyjąwszy do Kutaju; 
ale jeżeli ma to nastąpić w skutek żądań rządu austryackiego, nie pojadę, 
tylko do Francyi, bo Austrya nie ma do mnie żadnego prawa. Na oświad- 
czenia Achmeta, że jest organem swojego rządu, i że tylko jego wolę speł- 
nia, jeneral Dembiński dodał: »skoro muie zapewnienie dajesz, możesz 
rozporządzić moją osobą, lecz pod warunkiem, że mnie dasz na piśmie 
obietnicę, iż nie będę internowany w skutek woli rządu austryackiego, lecz 
że udaję się do Smyrny w skutek Życzenia porty na tyle a tyle miesięcy, 
i że po upłynieniu tego czasu, wolno mi będzie, bez dalszych formalności 
udać się do Francyi.« ; , 

Achmet przyjął z ochotą propozycyą; potem, rozmawiając po przyja- 
cielsku z jenerałem, zapytał, czy mie potrzebuje pieniędzy, bo ma rozkaz 
udzielania mu ich. Gdy jenerał odmówił, ofiarował żołd całkowity tureeki, 
to jest GO franków dziennie. Jenerał odrzucił i tę propozycyą, mówiąc, 
że 25 fr są dla niego tak dostateczne, że dzieli się niemi z rodakami, Ach- 
met ofiarował wtenczas szubę. Jenerał, udając, że nie wie, jakie znaczenie 
przywięzują w Turcyi do tego daru, rzekł: smam już jednę, patrz, oto 
leży na łóżku. Przy pożegnaniu Achmet rzekł z uśmiechem: »Otrzymałem 
od jenerala wszystko, a jenerał nie odemnie przyjąć mie chciał. «  »Bo ja 
nigdy, odrzekł Dembiński, o interesa osobiste z osobami urzędowemi nie 
Aby ci dać jednak dowód mego szacunku, proszę o gramatykę 
turecką. Na drugi dzień jenerał napisał do Achmeta, prosząć o przyrze- 
czone pismo. Achmet odpisał list grzeczny, ale z dodaniem wyrazów na- 
stępujących: »Korzystając z tej okoliczności, proszę J. W. jenerala, abyś 
nie opuszczał cesarstwa nawet w razie otrzymania paszportu, albowiem in- 
ternowanie będzie krótkie i nie przeciągnie się zapewnie na sześć imiesięcy.a 
Na ten list jeneral natychmiast odpowiedział, iż skoro jest mowa o interno- 
waniu, on swoje przyrzeczenia cofa. W tym liście protestował znowu, iż 
nie jest poddanym austryackim, i żądał paszportu. Achmet nieśmiejąc roz- 
strzygnąć rzeczy, odwołał się do Stambułu, Dn. 15. napisał jednak do 
jenerala, aby byl gotów do podróży. Jenerał odpowiedział, że był chorym. 
Achmet przysłał mu doktora, którego jeneral odprawił, mówiąc, iż go nie 
potrzebuje i że na całym świecie, gdzie honor wojskowy jest znany, słowo 
jeneralskie jest dostateczne.  Późnićj przyszedł do jenerała sam Achmet, 
czyniąć nieśmiałe wyrzuty za nieprzyjęcie doktora, Jenerał odpowiedzial, 
iż w wojsku europejskićm, kiedy jeneral mówi, że jest chory, wierzyć mu 
trzeba, i że w najgorszym razie, tylko warta jest stawiona, aby ze stancji 
nie wyszedl.  Achinet zapewnił, iż tego nigdy nie uczyni. Potćm przyszło 
do explikacyi co do internowania, Jenerał wystawił Achmetowi, że co 
innego przyrzekł, a co innego napisał. Achmet przyznał się do winy i do- 
dał: „Czekam na rozkazy rządu i co on postanowi, ściśle wykonam, bo 
jestem urzędnikiem odpowiedzialnym.« Za dwa dni miała przyjść odpo- 
wiedź ze Stambułu, która los naszego jenerała rozstrzygnie. Dnia 15. wy- 
jechał do Kutaja Wysocki z Przyjemskim, Chojeckim, Mologińskim i innymi. 
Doia 17. Achmet zapytywał się wszystkich oficerów aż do stcpnia kapitana, 
co chcą robić: czy wnijść do wojska tureckiego w swoich stopniach, bez 
zmiany wiary, czy udać się do Malty, Wielu miało się oświadczyć za 
paszportami do Malty. (Gaz. pol.) 


traktuję. 


W ł occ- hey 
Państwo rzymskie, — Zakon kawalerów maltańskich zawsze przez 
mocarstwa katolickie jako udzielony uważany ukonstytuował się pod opieką 


w 


papieża. Zrobił on teraz użytek ze swego prawa historycznego i zamiano- 
wał posłów swoich przy dworach rozmai PRENA Austryi i Bawaryi Fran- 
ciszka Sales hr. Khevenhüller Metsch, dla Franćyi, Belgii, i iip 
tugalii Carandiruego a dla rządów włoskich Sańvitalego, ” 
Jeżeli znów jaka przeszkoda nię zajdzie, wtedy spodziewać się można, 
że papież wkrótce do Rymu powróci. Tak w Neapolu jako i w Rzymie 
postanowienie takowe Jego świątobliwości z wszelkiemi formalnościami ogłó- 
szono. Ciała dyplomatycznemu w Neapolu doniesiono o tém dnia 14. t. m., 
a do Rzymu przesłał kardynał Antonelli okólnik, Forma oznajmienia urzę- 
dowego w jakićj komissya kardynałów zawiadomiła radę ministrów rzym- 
skich brzmi według Nationala, jak następuje: »Jego świątobliwość do- 
nosi nam, że w niedzielę in Albis (w pierwszą niedzielę po Wielkiejnocy, 
azatóm dnia 7. Kwietnia) do kraju swego powróci, »jeżeli się żadne nowe 
zakłócenie spokojności publicznćj i bezpieczeństwa nie wydarzy,« E 
Rzym, d. 15. Marca. — Z Trosinone wysłano deputacyą do papieża 
z prośbą, aby tenże powracał przez tę prowincyą, którćj to miasto jest 
stolicą. Podobno papież przyrzekł. Miasto Alatri ma także spotkać szczę- 
ście oglądania w murach swoich papieża, w nagrodę, iż nie wysłało depu- 
fowanego deputowanego do konstytuanty. Tym sposobem przyjazd papieża 
do Rzymu na długo jeszcze odwlec się możę, zwłaszcza, że Ojciec święty 
pewnie rownie sobie też nie Życzy, aby w stolicy niezbyt naprzód wiedziano 
o jego wjeździe, Nareszcie w obwieszczeniu stoi tylko, że papież do swego 
kraju powróci, Spodziewano się, że Ojciee św. przyjedzie na wielki ty- 
dzień i dla udzielenia błogosławieństwa w dni świąteczne. Nie zbywa także 
na takich, którzy go tylko dla tego pragną, aby raz przęcież więcej pieni - 
dzy w kurs weszło, ale dla tych teraz już są widoki pomyśloiejsze, gdyż 
ażio od srebra zniżyło się na 10 procent, a są widoki, że i niżej pójdzie 
Przy zbliżającym się odjeździe nie szczędził papież orderów dla posłów za- 
granicznych, jako też znakomitych osób dworu neapolitańskiego, i tak po- 
między innymi dostał się także posłowi pruskiemu, radzey Reumont, krzyż 
komandorski orderu Grzegorza. Lecz Ferdynand król neapolitański także 
nie pokazał się w tćj szezodrobliwości pośledniejszym i pozawieszał mnó- 
stwo większych i mniejszych orderów na kardynałach i innych osobach du- 
chownych z orszaku Jego św., którzy bynajmnićj temi błyskotkami marno- 
ści światowych niepogardzili, ea gó o P 
Z Napolu piszą pod dniem 15. do dziennika Napoleon: »każdy 
sposobi się do wyjazdu; kardynał Antonelli mozoli się nad ułożeniem planu 
podróży. Oddział jazdy odprowadzi papieża do przednich straży francuz- 
kich; ztamtąd zaś mają się porozumieć z jenerałem Baraguay d'Hilliers. 
Cialo dyplomatyczne zgromadzi się w Rzymie około bramy św. Jana, gdzie 
odśpiewają Te Deum, i ztamtąd odprowadzi papieża do Watykanu. W Rzy- 
mie będzie papież miał swoją gwardyą Szwajcarów i gwardyą szlachecką. 
Straże honorowe będą pozostawione naszemu wojsku. — Univers po- 
wiada, że wjazd papieża odbędzie się do, 6. t. m., a nazajutrz kopuła ko- 
ścioła będzie oświeiloną, gdyż zwyczajne oświetlenie wialkanocne do tego 
czasu odłożą. / e aE REGS y 
Od granicy włoskićj — Zażalenia o stronniczość przy. puryfika« 
cyi urzędników w królestwie lomburdzko weneckiem, zwłaszcza w Wene- 
cyi, stają się coraz glośniejsze, i to nie bez słuszności wykazują sprzeczność 
w postępowaniu z wyższymi a niższymi urzędnikami. Kiedy tych bowiem 
częstokroć karzą z zbyt srogą surowością, i żadnych stosunków) za unie- 
winienie nieprzyjmują, z tamiymi obchodzą się łagodnićj, a zdarza się na- 
wet, ze w przypadkach takowych ulubione przesadzenie połączone jest z poa 
sunięciem na wyższy stopień. — Oskarzenie dziennika Napoleon w Paryżu 
prassy dziennćj w Medyolanie zostającćj pod cenzurą o dążności komunisty- 
cane,’ niejest wcale tak nieuzasadnione, jakby to dziennikarstwo urzędowe 
chętnie wmówić chciało. Czyliż ton draźliwy, jakiego ona wciąż przeciw 
posiedzicielom używa, dla podburzenia dzierzawców przeciw dziedzicom, 
niebył ową taktyką jezuicką, jakićj w Galicyi skutecznie do zwalczenia 
ruchu narodowego użyto? We Włoszech podobnie jak w Polsce miłość 
ojczyzny utrzymuje się szezególnićj w wyższych warstwach spóleczeństwa, 
i przeciw tćj niebezpiecznćj potędze starają się teraz namiętności niższe 
uzbroić, w celu pokonania ambicyi serca chciwością Żolądka. — Pomiędzy 
oficerami od marynarki, którzy z powodu rewolucyi chleba pozbawieni Zoe 
stali znajduje się także starzec jeden liczący 92 lat, porucznik fregaty Spi- 
ridyon Austoni, który zostawał w slużbie 72 lat, i następnie za czasów 
rzeczy pospolitćj weneckićj, cesarstwa francuzkiego, panowania austrya- 
ckiego i rządu tymczasowego gorliwie. pełnił obowiązki swoje. Przyłączenie 
się Jego do rządu ostatniego przyczyniło się, iż mu teraz dano dymissyą ; 
zachodzi tu pytanie, czy rząd cesarsko-apostolski pozwoli temu biędema 
starcowi umrzeć z głodu. Pogłoska niesie, że fzm. Puchner odebrał rożkaz 
z Werony, aby starca tego umieścił jako żebraka w jakim zakładzie dobro- 
czynnym, — Poprzednio mówiono, że minister wojny, Gyulaj, wyjechał 
z poleceniami do Rzymu, tymczasem z innego! teraz dowiadujemy się źró- 
dłu, iż on jedzie tylko do Florencyi, a przytem zwiedzi zapewne też roz- 
maite miasta w legacyach, gdzie wojska austryackie Sla ooo» 
Od granicy austryackićj, d. 24, Marca. — W ciągu roku ze- 
szłego przydybano wielu cudzoziemców na ziemi austryackićj nad granicą 
Węgier, którzy się względem celu swej podróży dokładnić wylegitymować 
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niemogli i władze tamtejsze uwięziły takowych, jako podejrzanych o zabiegi 
polityczne, Więźniów tych trzymano kilkanaście miesięcy w ścislem wię- 
zieniu, i bezustannie badano, a teraz tych, którym zupełnie nic podejrza- 
nego dowieśdź niebyło można, w skutek kilkakrotnych reklamacyi rządów 
dotyczących, puszczono nakoniec do domu, albo raczćj wydano, Zanim 
ich jednakże z więzienia uwolniono, musiał się każdy protokularnie zobo- 
wiązać, Że nigdy już niewstąpi na ziemię austryacką. Naśladowanie godne 
postępowania rossyjskjego. — Z doniesień najnowszych z Bośnii dowiadu- 
jemy się, że powstańcy Krainy mają zamiar podać do wezyra Trawniku 
zażalenia na niesłuszne postępowanie baszy Bihacza, W przypadku gdyby 
skargi ich nieznalazły posłuchania, wtedy chcą wszelkiemi siłami podburzyć 


resztę ziem Bośnii, gdyż mieszkańcy tameczni chętoieby się do nich łączyli, $ 


uważają bowiem powstanie to za bardzo korzystne. — Z niektórych kores- 
pondencyi władyki Czarnogórców z Serbami wyprowadzają domysł, iż on 
gotuje się do wojny. 
o A a SE FIY. 
Wiedeń, dn. 24. Marca. — Dziennik Lloyd i austryacka Reichs- 
zeitung zamieściły, dzisiaj w całości notę prezesa ministrów, w którćj 
oświadczono, że Austrya przystępuje.do związku monachijskiego. Lloyd 
przytacza ją pomiędzy innemi z wstępem następującym: »układy toczące 
się teraz z państwami niemieckiemi otrzymały podstawę pewną, i jesteśmy 
także tego zdania, Że na nićj połączenie Niemiec z Austryą zbudowanćm bę- 
dzie.«  Austryacka R eichszeitung zamieszczając dokument ten, dodaje: 
»wtedy jedynie, jeżeli Prasy zdecydują się na poniechanie związku odrę- 
bnego, spodziewać się można, iż porozumienie przyjdzie do skutku. Za- 
den iony projekt zmieniający naturę ugody w Monachium, nie doprowadzi 
do wypadku pomyślnego, gdyż w tym względzie jakiebądź ustąpienie zę 
strony Austryi jest niepodobieństwem,« Jako rozśmieszające twierdzenie 
odwrotne do tego warunku i możebności, które Reichszeitung stawia, 
posłużyć może zdanie dziennika Presse, jakie ona mówiąc o zjeździe er- 
furtskim przytacza. Brzmi ono jak następuje: » przeprowadzenie związku 
ściślejszego stało się dla rządu pruskiego sprawą honorową; żądać od 
niego, aby planu tego zaniechał, jest to tyle, co wymagać, aby sobie sam 
zadał śmierć moralną. Zwyczajnąym wypadkiem polityki żądającćj rzeczy 
niepodobnych, jest, iż ona także rzeczy podobnych nie osiągnie; lękamy 
się, iż polityka rządu naszego w tym przypadku nie będzie wyjętą od re- 
guły powszechnćj.a — Dwa niepodobieńswa — otóż byłaby jaż wzajemność 
utorowaną, gdyby każde z mocarstw współubiegających się równą ofiarę 
ponieść miało dla utrzymania pokoju! sa 
Dzisiejsze dzienniki ogłaszają notę ks. Schwarzenberga do posla bawar- 
skiego przy dworze Wiedeńskim, hr. Lerchenfeld, w odpowiedzi na prze- 
słany gabinetowi austryackiemu projekt związku trzech króli. W. téj nocie 
rząd austryacki oświadcza, że rozważywszy projekt rzeczony jak najsumien- 
nićj, uznał go za najodpowiedniejszy celowi zjednoczenia Niemiec o tyle, o 
ile takowe jest możliwem. W ykazawszy następnie korzyści tego nowego 
projektu, w porównaniu z poprzedniemi, i wyświeciwszy, że takowy nie 
tylko nie jest sprzeczaym z traktatami, ale nadto może być uważanym za 
dalsze ich rozwinięcie, nota kładzie w końcu warunki, pod któremi Austria 
gotowa jest do nadmienionego zwiąsku przystąpić, a te są następujące: a) 
że objęte projektem zasady, tak przy wypracowaniu projektu konstytucyi 
nowego związku, jako też przy wspólnćm jego uchwaleniu będą w główaćj 
treści swojćj zachowanemi; 4) że w szczególności, przyznana organom 
związkowym władza pnawodawcza i wykonawcza ograniczona będzie na 
przedmioty artykułem 4 projektu wymienione; c) że dalej, przez przyto- 
czone w $. 9. tegoż artykulu prawa, nie mają się rozumieć tak zwane prawa 
zasadnicze, których zaprowadzenie już w większćj części krajów okazało się 
niezgodnćm z dobrem powszechnćm; //) że nakoniec Austrya postawiona 
będzie w możności przystąpienia do związku ze wszystkiemi krajami w skład 
jéj wchodzącymi.« : f 
„Dr. Hulla z Pragi powołany został przez sekretarza wicekróla Egiptu, 
Nubar- Bey, do Kairu, na professora kliniki medycznćj, dyrektora i orga- 
mizatora zakładów lekarskich i lekarza panującćj familii, z pensyą roczną 
10,000 złr. m. k. | 
Ministerstwo spraw wewnętrznych postanowiło, że w razie rekwizycyi 
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niewiadomi sukcessorowie Obalewiczów, 
zapozywają się niniejszćm publicznie. 


ze strony obcego rządu o przytrzymanie indywiduów politycznie podejrza- 
nych, gdy przeciwko takowym niema powodu do kryminalnego śledztwa 
według austr. prawa karnego — ma jedynie mieć miejsce oddalenie od gra- 
nicy, gdyż $$. 8. i 9. praw zasadniczych konstytucyi zapewniają wolność 
osobistą i warunki przytrzymania osób dokładnie oznaczają. 

Ministeryum postanowiło , że proboszcze i inni duchowni, którzy przez 
zniesienie powinności urbaryalnych o znaczną stratę w dochodach przypra- 
wieni zostali, otrzymają na żądanie zaliczki lub doplaty ze skarbu państwa, 
aż do chwili wynagrodzenia im szkód poniesionych, i uregulowania przy- 
szłych dochodów duchowieństwa. 

Donoszą od granicy Bośnii, 11, Marca: Wczoraj przybyło 500 krajń. 
skie Turków do Bichacza, i dzisiaj naradzają się co im wypada napisać do 
Wezyra w Trawniku, z powodu wypędzenia Arnautów. Chcą napisać, że 
im nietrzeba tego brać za złe, gdyż Arnauci sami są powodem wszystkiego 


. „złego eo się stała; niechby im kogokolwiek innego przysłano na rządcę, 


byleby nie znienawidzonego Biscewicza. Z drugićj strony powstańcy za- 

wmierzają w tych dniach wyruszyć do Vakup i w razie gdyby tamtejsi Turcy 

nie chcieli się z nimi połączyć, zmusić ich do tego zbrojną ręką; tak więc 

dowierzać im niemożna, gdy raz zdają się prosić o przebaczenie, drugi raz 

przygotowania czyńią, aby Wezyra gdyby chciał wrócić do krainy, pokonać, 
Ca LEW 

Kraków, dn. 24. Marca. — Komissya wyznaczoną w Wiedniu dą 
reformy bankowćj, rozpoczęła już posiedzenia. Program jéj obejmuje 10 $$, 
z których 6 pierwszych i 2 ostatnie dotyczą porządku dziennego przy pro- 
wadzić się mających obradach, §. 7. oznacza dokładnićj cel komissyi, 
a mianowicie: 1) we względzie banku do cyrkulacyi pieniężaćj, Tu należy 
zwrócić uwagę na stosunek kapitału bankowego do obiega banknotów i za« 
pasu gotówki, czyli i jak dalece będzie można na przyszłość używać kre- 
dytu bankowego na potrzeby państwa, według jakich zasad ma być uregu- 
lowana cyrkulacya obligów skarbowych w stosunkach do banknotów; 2) we 
względzie organizacyi banku jako instytucyi kredytowćj dla handlu i prze- 
mysłu, Tu zachodzi pytanie jak dalece ma być rozszerzony kredyt, do 
czego odnosi się utworzenie banków przemysłowych; 3) we względzie sto- 
sunku banku do właścicieli ziemskich. Tu zachodzą kwestye o ile bank mą 
się przyczynić do operacyi kredytowych odnoszących się do zdjęcia cięża- 
rów z gruntu, czyli i w jakich stosunkach ma zostawać bank z instytucyami 
kredytowemi, aby zasoby swoje otworzyć na potrzeby właścicieli grunto- 
wych. Dopiero po dokładnóm rozważeniu .tych punktów, komissya przy- 
stąpi do $. 8. programatu. Tu będzie mowa o utworzeniu banków filial- 
nych i połączeniu istniejących już z bankiem głównym. Na pytanie to we- 
zwani z prowincyi podadzą indywidualną swoję opinią, ale mioisteryum 
życzy sobie, aby za ich pośrednictwem dowiedzieć się moglo o opinii wła- 
ściwych prowincyi. 

Sklep dla ubogich zostaje otworzonym dnia dzisiejszego, to jest w po- 
niedzialek, przy rogu ulicy Stej Anny i Wiślaćj. Artykuły znajdujące się 
w nim, mają po większćj części pochodzić od ubogich rzemieślników, któ- 
rzy tym sposobem będą mogli pozbywać je łatwićj, rachując na zwykłą 
pieczołowitość i dobroczynność majętniejszych mieszkańców Krakowa, go- 
towych zawsze pośpieszać z pomocą, ilekroć glos cierpienia do ich serc 
odezwie się. — Piękny przykład dobroczynnćj gorliwości mieliśmy na lote- 
ryi fantowćj, którćj ciągnienie odbyło się w sobotę wieczór w sali reduto- 
wćj. Około 800 fantów mnićj kosztownych, a pochodzących z ofiar róż- 
nych osób zebranych przez damy opiekunki, bardzo gustownie ustawiona 
na ośmiu stolikach, które rzęsisto oświetlone przedstawiały widok okazałego 
bazaru, Nacisk kupujących losy był tak wielki, iż w przeciągu godziny 
wszystkie rozkupione zostaly. Stolik hrabiny Arturowćj Potockićj, odzna- 
czał się nie ilością, lecz kosztownością fantów, Ile na teraz obrachować 
można dochód z tćj loteryi mógł przynieść wraz z opłatą wstępnego do sali, 
od 6 do 7 tysięcy złp. Dzięki niech będą gorliwym opiekunkom ubogich, 
które usiłowaniem swćm i zabiegłością, tak piękną sumkę uzbierały, — Nie 
jedno cierpienie utulić, nie jedną łzę otrzeć, nie jednego z nieszczęśliwych 
wstrzymać od rzucenia się na drogę występku, zanosząc mu pomoc mate- 
ryalną — jest to prawdziwie chrześciańska zasluga, szczery dowód miłości 
bliżniego. | 


Ceny targowe Dnia 29. Marca. 
w mieście 1550. r. 
POZNANIU. 


wydziału. — Spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 2. Lutego 1850. 
Nieruchomość Nepomucenie z Szenków, 
Kolski należąca, tutaj w Poznaniu w rynku 
od liczbą 72. położona, oszacowana na 12,603 
al. 2 sgr. 11 fen. wedle taxy, mogącćj być przej- 
rzanćj wraz z wykazem hypotecznym i warun- 
kami w Registraturze, ma być 
dnia 12. Września 1850. 
przed południem o godzinie Il. w miejscu zwy- 
kłóm posiedzeń sądowych sprzedana. 
Niewiadomi z pobytu wierzyciele: 
małoletni Fichner, którzy bliżćj nie są o- 
znączonemi, i 


Loterja. 

Wykupienie losów do klassy 3cićj 101. lote- 
ryi podług przepisu do 5. Kwietnia ma być 
ukończone, gdyż 9go:ciągnienie się rozpoczyna. 
Upraszam przelo szanownych graczy, wykupie- 
nie do wyznaczonego terminu uskutecznić, 

Nadkollektor Fr. Bielefeld, 


Dom na Śródce pod Nr. 66. w rynku jest 
do sprzedania albo do wynajęcia. Bližsza wia- 
domość u cukiernika pana A. Prevostego na 
Garbarach, 


RH+, 
od | do 
tal.sgr.fn.|tal.sgr-fn. 

e YW er 


Pszenicy szefel I 16 8 1:23) 4 
Zyla dt. —'24 5|— 27) 9 
Jęczmienia dt. . — 20 z wą 24| 5 
Owsa . ct — 16 — — 17) 9 
Talarki dl. —;20 — — 24] 5 
Grochu . dt. —24 5 — 26) 8 
Ziemniaków dt. ma 1— 12] 5 
Siana celnar = 20 2] Jou 


Słomy kopa 5-10 
Masła garniec . KB — 


Poznań, 27. Marca — Cena t PRP 
Beczka 120 kw. 80% Trall. 113 Tal, argowa spiritusu, 


